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Zdziczenie stKsiiolne w szkolncn
Głos Katolickiej Agencji Prasowej

Kato licka A gen c ja  P rasow a za­
brała głos w  spraw ie zdziczenia 
sekiualnego wśród m łodzieży. Ko­
munikat p od a je :

Szereg pism ostatnio uderza na 
alarm  podając c y fry  i fakty, 
św iadczące o dem oralizacji i 
w zroście  przestępczości wśród 
m łodzieży. Zdziczen ie seksualne 
jt e t  w yn ik iem  propagandy „życia  
u ła tw ionego" na teren ie szkól 
średnich, propagandy, szerzonej 
przez pewną kategorję  pism  lite ­
rackich, pseućo-m edj cznych, a 
nawet specja ln ie wydawanych dla 
m łodzieży.

W  azeregu ostatnich numerów 
dwutygodnika „Z e t" , jak  rów n ież 
w tygodniku „P ros to  z  m ostu" i 
w „W ieczo rze  W arszawskim " 
znajdu jem y artykuły m alu jące w  
m ezw ykle czarnych barwach spu­
stoszenia etyczne wśród m łodzie­
ży. „ZpŁ" podaje, t e  na teren ie 
jednego tylko kuratorjum  szkol­
nego w  ciągu  roku zanotowano 
wśród m łodzieży szkolnej 700 w y­
padków chorób wenerycznych  i 
około 400 wypadków  spędzania 
płodu Homoseksualizm  „grasu je  
nagm innie w  średniem  pokoleń.u 
litera tów , w  m lodszem  pokoleniu 
aktorekiem, w  kołach sportowych, 
ostauuo zaś okazało się z dy­
skusji prusowej, iż  oddaje mu się 
w  W arszaw ie  paruset uczniów 
gim nazjalnych i  to częściowo w 
celach zarobkowych".

Od sieb ie możemy dodać —  
czyhamy w  komunikacie —  że od- 
dawna Łp isKopai Polsk i, jak  i 
prasa katolicka, zw raca ły  uwragę 
na szereg  momentów i przyczyn, 
które m usiały doprowadzić do 
rozluźn ien ia obyczajów .

Przedew szystk iem  nauka reli- 
g j i  i  e tyk ! katolick iej je s t trakto­
wana w  szkoln ictw ie naszem po 
macoszemu, o czem n ieraz mamy 
sposobność pisać, podając fak ty 
i c y fry  Sprawa w ychowania re- 
l.g ijn o  - m oralnego, k ióra  jes t 
naczelną zasadą w  ustaw ie o 
ustroju szkoln ictwa, oczekuje na 
praktyczne u jęc ie  i stosowanie.

Dopók4 w szkolnictw ie śred­
niem i  w  wyższych klasach szkół 
powszechnych będzie panovral sy­

stem Koedukacyjny, niema mowy 
o podniesieniu poziomu moralne- 
o m łodzieży.

Jak to zgodnie podkreśla pra­
sa. mamy bardzo surową cenzurę 
o ile  chodzi o spraw y polityczne. 
Cenzura ta jednak je s t  dość w y­
rozum iała i pobłażliwa o ile  cho­
dzi o moralność publiczną.

Z rac ji wprowadzenia w  życic

now’ego Kodeksu Karnego zw ra­
camy uwagę na libera lizm  tego 
kodeksu w  odnie reniu  do m oral­
ności, na pogorszeni 5 dotychcza­
sowego stanu, na niekarneść n ie ­
których występków, np. homo­
seksualizmu. N iestety, m e posłu­
chano głosów  ostrzegawczych, a 
następstwa nic dały na smbie cze 
kać.

Przeg ląd  prasy
R E F L E K S J E  P O  T R A G E u J I 

LW O W S K IE J
„W arszaw sk i Dziennik N aro­

dow y" pisze na m arginesie zajść 
w e L w cw ie :

,VV dzisiejszych czasach, czasach 
olbrzymich, przeobrażeń, w  czasach 
wielkich rucnów masowych ten ty l­
ko system społeczny może się ostać 
i sprostać zadaiiiorr., który wyrasta 
z żywej idei i rzeczywistość, po­
trzeb narodu. Dlatego też widzimy 
dziś niemal wszędzie nieznane j- 
przednio zjawisko zanikar la wszel­

kich przejściowych 1 koniunktural­
nych formacyj ideowo - poutycz- 
"ych oraz skupiania się mas doko­
ła d7,ai przeciwnych biegunów: na­
cjonalizmu i komunizmu.

Podobne procesy zachodzą i w 
Polsce. Odbywają się one przedew- 
szystkiem w głębi, w  świadomości 
politycznej mas. Na jjowierzcluii ży­
cia kręcą się jeszcze grupy polity­
czne, zdawaioby się wszechwładne, 
w istocie jednak przypominające ro­
śliny bez korzenia. Jasnem jest, że 
nie one zdecydują o dalszym rozwo­
ju kraju i o przebiegu wypadków."

M hdsi w odozLe narodowym
Walka o przyszlośt Polski

tmścią życia irfuchu młodych
Omówiliśmy ju ż kolejno pewne 

podstawowe założenia program o­
we dwu dom inujących ruchów 
społeczno - politycznycn. niosą­
cych ze sobą w iz ję  innej, n iż dzi- 

• siejsza, rzeczyw istości. W skaza­
liśmy w iz ję  Polski ludowej i P o l­
ski m arksistowskiej —  podkre­
śla jąc tendencje rozw ojow e grup, 
które ruchy te reprezentu ją. Jed­
nocześnie wskazaliśmy-, jak  mało 
m ają one (g łów n ie  kom unizm 1) 
postulatów  celowych, realnych za 
łożeń program owych. K o le j na 
ruch teraz trzeci, najbardziej 
zdecydowany, na js iln ie j kontra­
stowy w atosunku do zasad, które 
dziś stanow ią fundam enty kultu­
ralnego, politycznego i gospodar­
czego ustroju —  na ruch mło­
dy ih , r prezentowany orze/, ugru 
powania narodowe.

U K Ł A D  S IŁ  
O BOZU N AR O D O W E G O  

Obóz narodowy w Polsce w 
chwili obecnej jest, jeZeli chodzi 
o sztaby kieru jące, jeszcze bar­
dziej luźny, n iż „ fro n t  ludow y" 
—  natom iast o w io le s iln ie jszy

n lctwa i na jego  sprawności o r­
gan izacy jn e j) —  dużą prężność 
okazują najbardziej ideowo zaa­
wansowane gruny ’ m łodych, re­
prezentu jące skrajny, agresywny, 
radykalny nacjonalizm . W szystk ie 
te grupy dzia ła ją  w  ramach nie- 
tyle nawet organ izacji, ile ideolo- 
g ji O. N . ft-u, t, j. rozw iązanego 
przez w ładze Obozu Narodowo - 
Radykalnego. Pewne nieznaczne 
liczebnie i organ izacy jn ie  słabe 
grupy młodych nacjonalistów  sto­
ją  w  szeregach Związku Młodych 
Narodow ców  (Z, M. N  ),  środow i­
ska nacjonalistycznego, które po­
godziło się z reżimem , opierało 
się w  sw ej taktyce na założeniu, 
że przejście do bloku (p op ie ra ją ­
cego obecne rządy ) znacznych sił 
młody ch doprowadzi do okrzep­
n ięcia ustroju, wzmocni władzę, 
odrodzi reżim , rządom i ustrojo­
w i nada cha iakter coraz bardziej 
narodowy. Sądzono, wbrew  ten­
dencjom  ONR, chwycenia w ła ­
dzy siłą  przez obóz narodowy, żo 
przez zasilenie i ldpologję i no- 
wemi siłam i sanacji uda si£ do-

nych posunięć i  rozstrzygn ięć, 
stworzen ie w iz ji Polski, jako pań­
stwa narodowego, i 3 ) n iezwykle 
s ilny dopływ m łodych do obozu, 
p rze jęc ie  lub przejm owanie przez 
nich k ierow n ictw a organ izacy j­
nego, a co zatem  idzie dynamika, 
bezkompromisowosć, bojov-ość.

W zrost s ił nacjonalistycznych 
jes t w  Polsce w idoczny. Ekspan­
s ja  ruchów narodowych je s t o- 
gromna. Słabą stroną obozu jest 
brak przyw ódcy czy przyw ód­
ców, zbyt mała konsolidacja o r­
gan izacyjna ruchu, niedostatecz­
ny udział w  ruchu mas w iejskich .

K U  K O N C E N T R A C J I?

Rozw ój obozu narodowego 
wskazuje jednak pewne tenden­
cje krystaliczne, a ekspansja co­
raz nowych ognisk ruchu (szcze­
gó ln ie  wśród robotników i chło­
pów —  patrz ostatnie p iocesy 
p o lityczn e1) zdaje się również 
wskazywać, że w  obozie tym na­
stępuje koncentracja.

r  r

TR E 9Ć  Ż Y C IA  —  SENS W A T K I
W  ruchach m łodych coraz wy- 

raźn iej zatraca ją  się n ietylko 
dawne podziały klasowe, ale i 
podziały polityczne. Dawne spo­
ry  nikogo ju ż  spośród m łodych 
nie roznam iętn ia ją  —  dla nich 
przeszły one bezapelacyjn ie dc 
h istorji.

Ośrodkiem  walk i ideowej sta­
je  się treść życia  Polsk i ju tra  —  
duch, jak i ma nią rządzić.

T r z y  w iz je  Polsk i narodowej, 
ludowej i kom unistycznej, w y ­
znaczają drogę różnym  grupom

W  najb liższym  czasie nakreśli­
my w iz ję  Po lsk i narodowej, bio­
rąc za punkt w y jśc ia  zasady ru­
chu narodowego, oczyw iście  w 
pewnem uogólnieniu i z zaakcen­
towaniem  tendencyj na jbardzie j 
prężnych. N ie  o jakąś zbiorową, 
łataną w iz ję  nam tu chodzić bę­
dzie —  ale o wskazanie uprosz­
czonego obrazu Polsk i ju tra  —  
według tendencyj Ruchu M ło­
dych. (as .)

so lidarn iejszy, je że li chodzi o „do prowadzić młode nacjonalUtycz-
ły “  organ izacyjne. 

Obok Stronnictwa N arodow e­
go, w yzw ala jącego  się coraz w y - ; IM P E R  TALIŚC I 
raźn iej z dawnych przesądów l i ­
beralno - demokratycznych, w zra ­
stającego w  siłę skutkiem dużego 
dopływu sił m łodych (co  doskona­
le odb ija  się i na program ie Stron

ne pokolenie do w ładzy i to na 
arodze lega in e j i ew olucyjnej.

M OC \RST- 
W O W C Y  

' Poza tem i trzem a 
obozu narodowego, a

Cudowny rhrnzwałach
poduas składania ślubów przez akademików

F o d r ó ż  p t ś b i t a  „ B a t o r :  gc
przed odpfynśĘcsem do Gdyni

ii

Statek „B a tory" przed swą ina­
uguracyjną podróżą z  T rjes tu  do 
Gdyn. odbył w  dniach 31 marca 
do 3 kw .etn ia  podróż próbną 
w’zdłuż w ybrzeży  Is tr il i wyspy 
Cherso. W  podróży powyższej na 
zaproszenie dyrektora stoczni 
M onfalcoue w z ią ł udział konsul 
R. P  w  T r je ś c ie  D yga t w raz z 
szeregiem  gości spośród m ie jsco­
wych s fe r  m arynarki wojennei. 
handlowej i prasy.

Urządzenie wnętrza statku oraz 
dekoracje artystów  polsk.ch, 
zwłaszcza zaś reprodukcja arcy­
dzieła Jana M atejk i „B a to ry  pod 
Pskowem 1 w yw oła ła  w ie lk7e u- 
zr.ar.ie wśród uczestników w y ­
cieczki. N iem niejsze uznanie zdo­
była sprawność techniczna „B a to ­
rego ", który osiągnął w  te j p ierw ­
sze i podróży szybkość, przekra­
czającą 20 m il na godzinę.

B . p r a m f e r  K o z ło w s k i
okrdtiziony we w łesnym  m ajątku

K IE L C E , 17. 4. W  ś^odę doko­
nano w  majątku Przybysłuw ice, 
pow. m iechowskiego, kradzieży 
na szkodę b. prcm jera a obecnie 
senatora p ro f. Leona Kozłow skie­

go
K radzież  popełniono w n iezw y­

kłych okolicznościach. M ianow i­
cie, służąca w yn iosła ubranie p

Kozłow skiego na werande do w y­
czyszczenia. IV jednej kieszeni 
znajdował się portfe l z 2.0C0 zł., 
leg itym acja  senatorska, różne no­
tatki, w  drugiej zaś kieszeni cen­
na namerośnica.

Gdy służąca w eszła  do m ieszka­
nia, skorzystał z tego złodziej i 
w yciągnął wym en.one rzeczy

Opłaty szpitalne w naturze
zastosowano na prowincji

Szpitale publiczne na p row in ­
c ji znalazły się w  ciężkich warun­
kach n ietylko wskutek rosnących 
stale za leg łości w  kosztach le-

R eto je  św. Stanisława
uroczystości 

w  Szczepanow ie
K R A K Ó W , 17. 4. —  W  zw iąz­

ku z 900-letnią rocznicą urodzin 
św. Stanisława odbędą się uro­
czystości w  Szczepanowie, w  dn. 
17 —  26 b. m. oraz 4 —  6 maja.

Dowiadujemy się, że relikwrje  
św. Stanisława przew iezie  z K ra ­
kowa do Szczepanowa ks. m etro­
polita  Sapieha, eskortowany 
przez banderję krakusów do Mo- 
kfzysk. Z M okrzysk re likw je  będą 
prowadzone procesjonalnie do 
Szczepanowa.

czenia, lecz rów n ież W7skutek sła­
bej frekw encji chorych.

Zw łaszcza ludność w iejska 
w strzym uje się od kierowania 
chorych do szp ita li ze względu 
na wysokie opłaty i koszty. lecze­
nia.

N iektóre w id z ia ły  pow iatowe, 
utrzym ujące szpitale, jak  fi. p 
ostatnio w N ieśw ieżu , postano­
w iły  pobierać opłaty szpitalne 
częściowo w  naturze. Pragnąc u- 
la tw ić  ludności w ie jsk ie j Korzy­
stanie ze szhitala, w ydzia ł po­
w ia tow y w  Nieśwdeżu postanowił 
pobierać op łaty szpitalne do w y­
sokości 50 proc. w  naturaljach, 
jak  nabiał, zboże i mne artykuły 
potrzebne w  gospodarstw ie szpi- 
talnem.

System pobierania opłat szpi­
talnych częśc iow o  w naturze 
wprowadzony zostaje tytułem  
próby.

ośrodkami 
raczej dziś 

dwoma, bo Z. M N . nie odgbywa 
w iększej roli —  tendencje naro­
dowe, i to coraz żywsze, m an ife­
stu jące się n ietylko w  sympa- 
tjach  dla opozycyjnych grup na­
rodowych, ale i w  ew olucji po­
glądów , w ykazu je odłam sana­
cyjnych im perjalistów-m ocurst- 
w ow ców  „M yś l M ocarstw ow a". 
Jest ona dość silnym  ośrodkiem 
intelektualnym , przy całkow itej 
słabości i zacofan iu  orgam za- 
cyjnem.

O P O Z Y C JA

Obóz narodowy, jako całość, 
stoi w  opozycji w  stosunku do 
obecnego reżimu. W  opozycji po­
litycznej, uznając, że ludzie dziś 
rządzący, nie posiadają szerokiej 
perspektywy, nie m ają jasnej 
w iz ji przebudowy Polsk w  duchu 
nowych czasów i nie posiadają 
ju ż  ani dość sił, ani dość woli, 
aby iść W kierunku w ielk ich  za­
sadniczych rozstrzygn ięć.

Obóz N arodow y pozostaje tak­
że w  opozycji taktycznej, uważa­
jąc, że dzisiejsze rządy op iera ją  
się o zbyt w7ąskie s iły  społeczne, 
że nie reprezen tu ją  w o li narodu 
i jako takie, nie mogą liczyć na 
poparcie obozu.

D Z IE S IĘ Ć  L A T  P R Z E M IA N
Obóz N arodow y z r. 1936 nie 

przypom ina w  niczem  swego po- 
przedniKa w  czasie tego samego 
obozu z r. 192G. J e  dziesięć la t 
naduło mu inny charakter, od­
m ieniło go zasadniczo. T rzy  ce­
chy składają s.ę na ten stan rze­
czy : 1 ) odw rót od demokracji, R- 
bsia lizm u  i kapitalizm u, 2 ) oder­
w an ie się od p łaszczyzny drob-

Kom itet o rgan izacy jny p ie l­
grzym ki m łodzieży akadem ickiej 
na Jasną Górę zebrał ju ż  złoto, 
konieczne n a ' wykonanie ryn gra ­
fu, który złożą przedstaw iciele 
m łodzieży w  dzień ślubowania u 
s4óp cudownego obrazu. R yn gra f 
ten będzie m iał w ym iary 30X18 
cm., a waga jego  w ynosić będzie 
800 g r  R yn g ra f wykona jedna z 
najlepszych firm  jubilersk ich  w 
W arszaw ie.

W  dniu w czora jszym  kom itet

p ielgrzym kow y otrzym ał od O. O. 
Pau linów  lis t z zawiadom ieniem , 
że O jcow ie zgadzają  się na w y ­
niesienie cudownego oorazu na 
w ały podczas M szy pontyfikal- 
nej, którą odpraw i ks. p iym as 
Hlond. Dotychczas cudowny ob­
raz był dwukrotnie wyn iesiony na 
w a ły : raz podczas ślubu Jana K a ­
zim ierza, drugi zaś raz podczas 
jubileuszu, k tóry  odbył .się w  1931 
reku.

A g i G a c j a  r a a
zh o a rce la c ią  m a ją tk ó w  z iem sk ich

N a zgrom adzeniach w łościań­
skich, odbywanych w  różnycn 
stronach kraju, uchwalane są re­
zolucje dom agające się parcela­
c ji tych m ajatków  ziemskich, 
które n ie p lącą podatków na 
rzecz państwa i samorządu. W ła ­
ścicie le takich m ajątków  n iety l­
ko n ie spełn iają swoich obow iąz­
ków wooec państwa i narodu, ale 
dzia ła ją  na szkodę w ytw arza jąc  
n ieprzychylną a tm osferę wśród 
drobnych płatników.

Podejm owane na zebraniach u- 
chw ały podnoszą, iż  równocześnie 
w łaścic ie le  karłow atych  gospo­
darstw  rolnych  przym iera ją  g ło ­
dem, a  jednak płacą regu larn ie 
św iadczenia na rzecz państwa i 
samorządu. Rozparcelow an ie 
w ielk ich  obszarów, m e płacących 
podatków, pom iędzy chłopów  bez- 
rolnyęh i posiadaczy gospodarstw  
karłow atych  stanow ić będzie po­
ważny krok na drodze do napra­
w y  ustroju rolnego. (P re s s )

p. Stanisław SzpoiańsKi
P iśm ienn ictw o polskie poniosło 

w ielką stra tę : w  w ill i  sw ojej w 
Kobyłce pod W arszaw ą niespo­
dziewanie zmarł ś. p. Stanisław 
Szpotanski, p rzeżyw szy 54 lata.

U ta len tow any historyk, pówie- 
ściopisarz i publicysta, wspólpra- 
cownik Kom itetu N arodow ego w  
Faryżu  dał poznać czytelnikom 
A  B O w ie lk ie  w a lory  stvego pió 
ra, gdyż n iejednokrotnie zabierał 
głos na łamach A B C .  W ie lk ie  za­
lety  u my iłow e  i nieskazitelny, 
kryszta łow y charakter czym? 
zgon ś. p. SepotańskiegO eięik iem  
przeżyciem  dla wszystkich, którzy 
z  mm obcowali.

Dziesięciolecie Polskiego Radja
Dzft zaczyna się tydzień atrakcyjnych sydycy

Polskie Radjo obchodt-i w  tygod 
ni a od 18 do 25 bm. dziesięciolecie 
swego istnienia. Dla ponać p ł milio­
nowej rzeszy abonentów Polskiego 
Radja jest to w; darzenie doniosłe, 
gdyż Polskie Radjo przygcL  ,vujo na 
t-en tydzień specjalnie atrakcyjne i 
urozmaicone programy. Wart pod­
kreślić, że w programach Polskiego 
Radja nadawana będz wyiączi. a 
muzyka pdska, z muzyki zagranicz­
nej zaś tylko a w e  wielkie transmi­
sje, a mianowicie: w t wtorek kon­
cert europejski z Paryża, a we czwar­
tek koncert orkiestry radjofonj! lon­
dyńskiej.

Program jubileusz owy rozpoczyna 
w sob >te dnie 18 kwietnia o g idz. 
19.25 przemówienie Naczelnego Dy-

Zjazd harcerski
w  W arszaw ie

D zis ia j odbędzie się w  W arsza­
w ie W gmachu urzędu w o jew ódz­
kiego warszawskiego doroczny 
w alny zjazd oddziału m azow iec­
k iego Związku H arcerstw a P o l­
skiego.

Obradom przewodniczyć będzie 
przewodniczący oddziału w ar­
szawskiego Z. H. P. w icew oj. 
Franciszek  Godlewski.

rektora Polskiego Radja p. Romana 
Starzyńskiego, który z okazji dziesię­
ciolecia podsumuje dotychczasowe 
zdobycze radjofonji polskiej i zobra­
zuje zamiar* Polskiego Radja na 
przyszłość. W  dziedzinie muzyki ma­
my ćo zanocowania trzy audycje, któ­
re wywołają żywe zainteresowani*., 
a więc pt sedewezystkien, o godt. 
20.30 - „M ISTRZ IG N aC Y  PAD E ­
REWSKI GRA’ , W  koncercie Pade­
rewskiego, który reprodukowanj bę­
dzie z płyt, usłyszymy utwory F ry­
deryka Cnopina i utwory własne mi­
strza Paderewskiego w jego  nie- 
śrruertełnej interpretacji.

Z koncertów muzyki żywej warto 
w sobotę zwrócić uwagę na repre­
zentacyjny koncert Ludzkiej Rozgło­
śni Polskiego Radja, który rozpocz­
nie się o godz 19 45. Jestto pierwszy 
koftcert z cvklu „R^prezer.n cyjnyrn 
koncertów wszystkich rozgłośni Piń­
skiego Radja. ‘

Na grd i. 21.30 Polskie Radjo za 
prasza wszystkich swoich słuchaczów 
na bankiet z okaz;1 dziesięciole i&, 
który odbędzie się na lalach wszyst­
kich polskich rozgłośni. Oczywiśc- 
bankiet ten jest ucztą... tylko ducho­
wa, gdyż — Jak donosi próg- arr —  
potrawy pr yrządzają dwi« orkiestry 
Polskiego Radia z odziałem wykwa­
lifikowanych sił śpiewanych i instru 
mentalnych, a szefem kuchni jest 
popularny łym gent t raojowy Zdzi­
sław Górzyński.

R O S Z C Z E N IA  Ż Y D O W S K IE
W  sion istycznym  tygodniku 

„O p in ja " p Roman Branastaeuei 
oskarża naród polski o n iewdzię­
czność:

„Gd blisko tysiąca lat mieszkamy 
w Polsce, na ziemi znojem naszym 
i krwią serdeczną zroszonej, od nie­
pamiętnych wieków ponosimy wraz 
z Folakami identyczno ofiary i cię­
żary na rzecz państwa, często na­
wet używani ongiś przez magna­
tów polskich jako narzędzie wyzy­
sku mas ludowych, zwłaszcza na da­
lekiej Kozaczyźnie, za co płaciliśmy 
w czasie buntów kozacidch stru­
mieniami naszej k iw i; tę wierność 
nrszą dla interesów magnatów i ra­
cji stanu Rzplitej, przypieczętowa­
liśmy gorzkiem męczeństwem. Od 
wieków jednał napotykaliśmy u 
Polaków na pogardliwą nieżyczli­
wość, a zbyt często na nienawistną 
wrogość, płynącą z złej woli, to 
znow z niezrozumienia naszych ży- 
wotnycn postulatów i środków wal­
ki o równouprawnienie".

C iekawe są te  w yw ody. M n ie j­
sza ju ż o fa łszyw e tw ierdzen ie, 
że żydzi m ieszkają w  Po lsce od 
tysiąca blisko lat, podczas gdy 
w ystarczy za jrzeć  do Brucknera, 
aby stw ierdzić, że głów ne fa le  
żydów  napłynęły ao nao dopiero 
w  X V I, X V II  i X V I11 stuleciu.

A le  najciekawsze je s t  to za li­
czanie do swych zasług —  w yzy­
sku ma? ludowych. W ysługiw an ie 
się interesom  klasowym m agna­
tów, to jeszcze n ie praca dla 
Po isk i; przeciw n ie, tc współdzia­
łanie w  przestępstw ie Istotn ie, 
w o jny kozackie „7. żydów s ię  za­
czę ły " jak  stw ierdza K rzyw onos 
w  liśc ie  do ks. Dom inika Zasław- 
skiego, a le czyż mamy z l  to być 
żydom w dzięczn i?

Całe to  fa łszyw e rozumowani* 
potrzebre jes t p. B randstaettero­
w i do następu jącej konk luzji;

„Nasz powróz do ziem5 naszych 
ojców, odbywając-j s:ę pod hasłem: 
bromac zaplecza, frontem do Pale­
styny! —  nie jest dziś równoznacz­
ny z porzuceniem brom w  walce o 
nasra równounrawiuenie w Poisci, 
nie jest równoznaczny z  porzuca­
niem na partwę losu i  w ielkop«ń- 
jkich kaprysów tych Żydów, którzj 
z takiej czy innej przyczyny w Pol­
sce {lozostają.

Muszą pam!°tać nas5 rons“rwa- 
tywi.i przyjaciele, że nasz ruch re- 
patrjancki do Palestyny nie uwalnia 
ich ani nos od walki z hydrą anty- 
semizmu w  Polsce, że my wracają? 
do Palestyny, zdajemy sobie dokład­
nie sprawę, ze jeszcze na długie 
dłurrie lata —  Palestyna i żydostwi 
w djasporze będą jak dwie magno 
tyczne półkule, które dooiero razem 
złożone, tworzą całkowity organizm 
żydostwa narodowego."

Potw ierdza  to w  całej ro zc ią ­
głości n iedawne w yw ody nasze o 
ir egalom anji narodowej żydow ­
skiej. Porówmanie, 'k tóre  robi p 
Brandstaetter, m etafora o di dcl. 
półkulach jes t bardzo fascynu ją­
ce, ale my skromnie powiem y, że 
na naszych ziem iach polskich nie 
chcemy m ieć ani jednej m agnety­
cznej półkuli.

P I A N Y  B E L I K U K N Ą

Pisir.c paryskie „C yran o " p isze
0 pobycie Beli Kuhna’ w H iszpan­
i i :

..Amba.-2.Ja Z. S. P  R. może so­
bie przeczyć tej pogłosce. Niewin 
nośc „Humanite" potwierdza obec­
ność Kuhna za Pirenejami.

Był on uprzednio 3 dni w  Paryżu
1 przemawiał na zebraniu komuni- 
stycznem. „Humanite" uk-yła jago 
nazwisko pod określeniem „.owaizy- 
sza. przj jaciela htalina "

Bela Kuhn powiedział co nastę­
puje:

„Rewolucja jest i l unikmoni w  
Hiszpanji. Ja obejma kierownictwo 
ruchu. Komuniści i.ancu scy poprą 
ten ruch ze wszystidch sił. A  kiedy 
wybory utwierdzą zwycięstwo we 
Frai.tji Frontu Ludowego, wówczas 
Francuzi przyniosą Hiszpanom po­
moc."

Jak się ostatnio okazało, w  ślad 
za Belą Kuhnem pojechał do H i- 
szpanji sam Bucharin, naczelny 
teoretyk komunizmu, powrócony 
niedawno dc łask Stalina i wy­
siany na podnalanie śwuata.

B. w -cew ojew oda nowmgródzk!, 
p, S tefan  Świderski, m ianowany 
został dyrektorem  Ubczpieezaln i 
Społecznej we Lw ow ie.

Ograniczenie wyszynku
w  dft!y 1 ir.aja

W ładze adm inistracyjne wyda­
dzą w  przyszłym  tygodniu z a r z ą . 
dzenia dotyczące wyszynku napo­
jów  alkoholowych w  dniu 1 nia- 
ja . D la zapewmienia spokoju pu­
blicznego w7 tym  dniu sprzedaż 
napo jów7 wyskokowy eh będzie za­
kazana o4 wczesnych godzin ran- 
nycn.


